Należyteść pocztowa opłacona ryczałtem gotówką 


„Mr 241 Kraków, środa 22 października 1919 Racznik XXVI. 


miesięcznie 
z odsyiką 
(bez odsyłki 9:50 K). 


"ENUmerata zamiejscowa w Cze- 
Austryi, Niemczech, We 
grzech, Szwajceryi 14 K. 


ha numeru 46 h 


pojedynczego 


Reklamacye otwarte są wolne od 

laty pocztowej = kKecekcya 

wéw nie zwraca | bezinuejwe 
dych listów mie pama 


SE 


Pak tuć! 


"=". 


Crgan Polskiej 


Partyi Socyalistycznej, 


ba ia SOŚRiePDIY o „pjs nie 5 po abb 


Redakcya i Administracya 
Kraków, Dunajewskiego 5, 
leicion Redascyi Nr. 396, 
Telefon Admiaistracył Nr. 310* 
Konto czekowe Nr. 140.256, 
Fach pocztowy na lsty Nr. 116, 
Adres teiegr.: Naprzód Kraków, 


Dział inscitowy: 
Grodzka 13, IL. p. Tei. 1354. 
„Konio czesowe 14.002, 
Ceny og:oszeń Za miejsce wier. 
sza petiem l K, w nadeslanem 
3 K Głosy pubiczne po 4 K 
Za wiersz, 


owa Naczelnika państwa i toast 
na cześć Krakowa. 


Na niedzielnym bankiecie w Grand- j 
hotelu odpowiedział Naczelnik Piłsud- 
Ski na toast, wniesiony na jego cześć 
przez prczydenia ra, Federowicza, na- 
stępująccem przemówieniem: 


MA (PAT). Zosiaicm zaproszony tutaj na wielka 
da sboś é zjednoczonią wojsk polskich, Świę- 
Y niezwykle, już chociażby zo swego tytuiu, 
to? Więc wojsko mete mie być zjedzaoczcne? 
w ięc może istnieć parsżwo, nie maujące jodnoli- 
tą armii? Z prawdziwym bólem serca szukam 
Ay pytanie odpowiedzi, 
ti Wojsko ma dwie stałe podstawy dla swego co- 
eniuiego życia, podstawy, krępujące hadzwy- 
i inie każdą indywidualność, Pierwsza z nich, 
okaz, rozkaz, wymagający posłuszeństwa. 
kie niego każde wojsko just zerem i ulega szyb- 
mu rozkładowi. Druga, to służba: ciężka, co- 
cenna siużba żwinierza, komus jeukak ta siil 
io ? Nie chee ukrywać, patrząc prawdzie pro- 
W oczy, że ogólnikowem, nieokreślonam slo- 
a ująć się ta służba liwe da. Nie Wolno ABE: 
<q, logu żołnierskiego, dając słowom: „służba 
dczyżnie” lub „narodowi“ pojęcie, pozwalające 
ta Stbjektywne lub indyw-duaine pojmowanie 
mej służby, 
fówię więe prosto, żolniera służy rządowi, 
= naród usianowiceemu, To jest jego obo- 
tzek, Ograniczenie woli i indyw: dualności żol 
Niep z2 idzie dalej. Nie wolno mu nawet wpływać 
w anean się rządu, ani mapomocą operctko- 
Ych najczęściej „prenuncyamantów* z góry, 
kuj tiumuwych udes eń z doru. 
Tak pojęte I zorganizowane wojska w ogrom- 
R crzaminie wojemnym, urządzonym przez 
Wiat w łunach pożarów, wytrzytwedy próbę, da- 
A właśrio wojskom wielkich dsmokzacyj zwy- 
jotwo. E komu za ciasno w ramach tak pojętej 
iby, wolno mu iść na swobodę, tam, gamie nie 
Topuje go mundur. i 
akie wojsko nie może być mi N 
«ie wojsko nie może być miojednolitom. 
A jednak święcimy święto zjednoczenia woj- 
Mowego, A jednak nie mogę i ja głęboko nie 
Yé wzruszonym; nie ciaszyć się razom z wami, 
£ to święto nadezzło. Dla muie jednajk to świe- 
ię oznacza, nie to łatwiejsza do wykonania, bo 
lace za rozkazem, zjednoczenie wojsłua, lecz 
wudnie ejsze do przeprowadzenia w naszych War 
nkach: zjednoczenie calego narodu. 
Nie było bowiem łatwo wyminąć, czy złamać 
= kody, które nam smutna nasza  prze- 
lość w niewoli pozostawiła. Nie było łatwo 
Vzezwyciężyć namiętności osób, stronnictw, 
M, dzielnie całych. Znacie mię, Panowie, wie- 
ie, że skłonnym do placzu nie jestem. a jednak 
` rozpoczęciu życia niepodleg slej Polski gorze 
tmi Jzami płakałem, że pierwsze dni wolno- 
tt Polski wygladać mogą, jak potwierdzenie 
zez Polaków samych aktów nieweli i prze- 
tacy wrogów, rotwierdzenie podziałów sa | 
„limy dzisiaj na Pa nowero życia, 
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przezwyciężeniu własnych naszych słabości I 
własnych naszych wad. Nie sądźcie jednak, że 
ta łatwiejsza robota, łatwiejsza, bo dokonywana 
przez rozkaz i poczucie Służby jest trwałą, gdy 
la cięższa, gdzie rozkaz nie sięga, a siużta nie 
wigże nie jest dokonaną. 

Zgodnie ze wszystkiemi giosy, które tu sły- 
szałem, chcę zgody i jedności. Nie sądzę je- 
dnak, by zgoda i jedneść pojmowaną być mogła 
w spoleczeństwach rowoczesnych jednostron- 
nie. Nie sądzę, by zdrowem było oszukiwać się 
twierdzeniem, że wszystkie kcty są szare, gdy 
bywa to tylko wtedy, gdy zgodnie z przysio- 
wiem nec panuje i wzrok ciomności zasłaniają. 

Przy pierwszym biasku dnia cała tęczowa 
różnobarwność występuje na jaw, œl jaskrawej 
czerwieni począwszy, kończąc na ciemnym fio- 
lecie. Podstawą takiej zgody może być tyiko 
praca, nie żądająca od nikogo wyrzeczenia się 
swej indywidualności, wyrzeczenia się swoich 
myśli. Rzetelna zgoda i jedność oparią być mo- 
że jedynie na współpracy, nie na eksklużywno- 
ści. 

Jestem między Wami w Krakowie, a Kraxów 
pamiętajmy, nie jest tylko olbrzymią, czarow- 
ną, usidlającą serce mogiią wielkiego narodu. 
Wszakże io poeta tego grodu, Wyspiański, na- 
kazywa: szukać wyzwolenia z trumiennej prze- 
szleści choćby za cenę kalectwa. Kraków jest 
współczesnem, wielk:.em miastem, jedną ze sto- 
lic Podski, a przez to i świata. I właśnie Kra- 
ków wyróżnia się pomiędzy innemi miastami 
naszemi tem, że najłatwiej w nicm zawsze bylo 
przeprowadzić współpracę ludzi i stronnictw. 
Najmniej tu było wyklinańn i stawiań pcza na- 
wias narodu, rrzypisywań sobie tylko przywi- 
leju miłości dla Ojczyzny i wyłączności w wy- 
tyczanych przez siebie drogach ku zbawieniu. 
Migcej tu bylo, niż gazieindziej, wzajemnego 
szacunku dla zdań różnolitych, Więcej zatem 
zdolności do współpracy. 

Czy wielka przeszłość 
Pols 


tosi, 


stoli 


Krakowa, jako cy 
ski, w czasach jej największej chw 4 i po- 
czy wielkie imiona i duchy Polski megilą 
swą właśnie z Krakowem związane, czy Wrosz- 
cie swchodniejsze, niż gdzieindziej, warunki by 
towania podczas niewoli, czy wszystkie te przy 
czyny, razem wziete, wytwerzyły warunki, w 
których najłatwiej jest o rzetelną zgodę i rze- 
telne porszumienie się? 

Gdy więc dzisiaj tu w Krakowie rozlerają 
się wymowne glosy, szukające w zgodzie i je- 
ćnzaści ratunku przed ciężkimi kryzysami po- 
WOJEN jesteia przekrmany, że znajdą one 

yrz, odpowiadajgecy wymogom nowoczesnych 
cywili zowanych społeczeństw, że stworzą one 
przykcady zaraźliwe dła innych części ojczy- 
ZBY. 

W tej myśli wzneszę toast w ręce prezydenta 
Pejevewicza na cześć Krakowa: „Kraków niech 
żyje!“ 


was tę podawaliśmy wczeraj w siroszcze- 


Burzuazya francuska za Wielką Rosyą. 


Jawny całkiem 
*svółdziałanie zbrojne armii generała von der 
tz z podkzmendnymi Kołczaka w kiajach 
Iadhałty ckich powinny — zdawałoby się — o- 
„"orzyć nawet najbardziej zaskamieniałymm ruso 
licy, francuskim oczy na rzeczywiste zamiary 
ullmjowującej się Resyi, Ale tradycye cwicie- 
Wiekowe przymierza franguskc-rosyjsk ego 

"mimo straszliwego zawodu zgotowanego Iran 
TAN w czasie wojny światowej tak silne wśród 
Urżuazyi francuskiej, iż będący jej wyrazem 


są | 


sojusz n.emiecko-rosyjski i | r:d p. Clemenceeu z uporem maniaka obstaje 


przy programie odbudowania 
skiego. 

Niezmiernie pouczający pod tym względem 
artykul ukazał się w paryskim Temps, ergania 
wielkiej burżuazyi i zarazem ministerstwa 
spraw zagranicznych pod datą. 11 października. 
Omawiając sytuacyę Ssiworzoną przaz marsz 
Niemców na Rygge i bezsilność koelicyl wcbec 
tej akcvi, dz ennik pary ski pisze: 

„Od jedynasiu miesięcy, ódkąd podpis: 


imperyum car- 


ano ro- 


zejm. co sprzymierzeni zrobili na Baltyku? Poda 
trzyrcywali a ni iekiedy mawct wyzyskiwałi na- 
dzirje Estończyków i Łotyszów, ktćre nie będą 
mogly się urzeczywistnić, Zadrasnęli aspiracyQ 
rosyjskie, których urzeczywisiajeniu mio będą 
racgj przeszkodzić, Zapewne liewel jest piç- 
knya portem a len rolników łotyskich doskonaa 
le nadaje się dla przędzalni angielskich, Ale ża 
den Landel ani żadna flota na świecie nie może 
przeszkodzić Rosyi w odzyskahiu prędzej czy, 
później jej miejsca na Bałtyku. Przyrzec Estoń- 
czykom i Łotyszom, iż im się zapewni odpowie- 
dnią autonomię w zdecentralizowanej losyi, oto 
zobowiązanie, którego spelnienia alianci mogą 
iacyonainie się spodziewać. Iść dalej i migotać 
przed oczyma tych małych grupek ludzkich zu- 
petna niepodległością, cznaczą sianie niomożli- 
wości; zbiera się z tego tylko zawody, 

Czy chce się zbicru bardziej substancyalnego? 
W takim razie należy otwarcie zajrzeć w oczy 
rzeczywistości: w awanturze baltyckiej jest po- 
stawiony cały problem rosyjski, 

„limes* opublikował wczoraj informacye, 
kióre p. Hanse przywódca niezawisłvch sccya- 
listów zamierzał ogiosić w mowie, gdy wtem ną 
podobieństuo Kurla Kisnera otrzymał kilka 
kul rewolwerowych. Z informacyi tych, które 
zamach zdaje się potwierdzać, wynika, iż chcie- 
li narzucić pewne warunki rzekcmemu „rządo* 
wł zachodnio-rosyjskiemu', który kilku kome 
parsów fabrykowało w Berlinie. Program nie- 
miecki był dyametralnie przeciwny programo- 
wi angiciskiemu, do przyjecia którego ze strony. 
angielskiej zawczwano inny pscudorząd rosyj- 
ski, rząd wRewlu. Podczas gd yprogram an- 
gielski przewidywał zupełną wiepodległość E- 
stonii i Łotwy, program niemiecki zastrzegał 
im prostą autonomię. Podczas gdy „rząd* ro. 
syjski w Rewlu miał. oświadczyć, swe desinte- 
ressement w Dersvi, „rząd“ rosyjski w Berlinie 
miał mieć ręce wolne w tym kraju. Te kontra- 
sty bylyby zabawne, gdyby wvnedzi w Europie 
wschodniej pobudzały do śmiechu. Należy stąd 
wyciągnąć następujący wniosek: 

Pom*d=r" dwiema politykami, która można 
uprawiać w Rosyi, a z których jedna polega na 
rozbiciu rzństwa rosyjrkioro a druga na jego 
ozzniowaniw trzeba, niegydtowa* 
Li się obrak wreszcie i upraw wiać tylko tę druga, 
Poc-"as edy dołąd wakail się pomiędzy chice 
trant 

„Naszą rolą — kończy „Temps" swe wywody 
— jest c "udować. DI go wojska i iztrygi 
niemiockie zalewają wschód? Ponieważ zesta- 
wiliśmy tam próżnię. Dlaczego można w Niem- 
czech stworzyć tzw. rząd resyjski? Ponieważ 
Fnizymfarzemi nie mogli się jesrczo zdccyfowaś 
na oficy-"ne rznanie rządu Kołczaka 1 Deniki. 
ma. Niech wire zaczną Cd tegt" 

Polityka zalecana przez „Temps“ jest dal- 
szym c.mnricm nikezemne~o plaszczenia się „re- 
publizańskiej* burżuazyi francuskiej przed 
czrskim Gespotyzmcm. Dla honcru Francyi 
tri Da zaznaczyć, że nie cała solidaryzuje się z 
ludźmi, którzy najpiękniejszy most w Paryżu 
ochrzcili imieniem Alcxsondra III. jednego z 
najsroższych tyranów, jakich zna histerya, i 
ktćrzy pisali hymny na cześć Mikolaja II. Pro- 
leiasyat francuski zwalcza z wszystkich sił so- 
jusz z Resyą Koiczaka i Denikina. Niemniej je- 
dnak oficyalna polityka francuska idzie po tej 
nii, 

Wynika stod niczmiezye niekczyfeczeństya 
dła Polski 1 to nmietytko dla sprawy jej granie 
wsackodzich, lecz wrecz dla jej nenad din 
i bytu państwoweną. Wielka Rosya tylko wto- 
dy może być sprzymierzeńcem Francy gdy nie 

zielenm przez samodzic!- 
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czył, że samodzielna Polska jest niezdolna do 
oparcia się nawale germańskiej i że dlatego 
w interesie Francyl 1 Europy musi zlać się z 
Rosyą. 

Dla rządu polskiego drcga jest jasna. Musi z 
wszystkich sił przeciwdziałać restauracyi da. 
wnero Imperynm rosyjskiego. Z pośród wiel- 
kich mocarstw ententy może liczyć w tym wy- 
padku na pomarcie W. Brytanii, której polityka 
jos wprawdzie pełna niekonsekwencyi (pepie- 
ranie Denikina) ale przynajmniej w sprawie 
krajów nadballyckich wyraźnie przeciwstawia 
się imperyalizmowi rosyjskiemu, jak to wynika 
zresztą z cytowanego powyżej artykulu „Tem- 
psu". Najbardziej zaś nagłącem zadaniem jest 
nlo dcnuściś Eo opanowania Litwy, Łctwy £ E- 
gtonii przez sily zhkrojne niemiecko-rosyjskie 
pod wodzą Goltza I Awałowa-Eermonta, 


Po uchyleniu strejku 
rolnego. 


Stanowisko P. P, S. wobec strejków, — Komu- 

nióci 1 obszarnicy. — Prowokacya rządu. — 

Kompromiłacya wszystkich przeciwników 

P. P. S. — Rząd zmuszony do rokowań z Zwiąs 
ziem służby rolnej, 


Partya nasza wszelkich dokładała sił, by ue 
niunzć strajku rokotrików roiaych. Dziesiątki 
lat pracy orgenizatorskiej wśród przzziaryatu, 
prowadzonej w najcięższych warunkach, obser- 
wacya ruchu robotniczego zagranicą — nau- 
czyły partyę naszą, przystosować  działalneść 
swa do warunków chwili nauczyły trzcżecj 0- 
ceny połołemia, narczyły cdpowiedzialzeżci 
CTTO MAS XOWES 5, 3 

Śmiało powiedzieć można, że P. P. S. jest je- 
dyną partyą w kraju, która potrafi jnstynkto- 
wnis wyczuć nastrój mas robotniczych Í nastro- 
jowi temu odpowiedni dać wyraz, ona też jely- 
nie przeciwstawia się pri>^m niercze=nrn I 
demagenicznym ze stromy tych, co fzk nietepe- 
„yz oczekują zmtroku, aby pod iera zostemą szu- 

ii kać żeru. Po sirajkna rolnego patta nie P. P, S. 
lktóra na zjeździe siernninwym wzzmała rzad 
(do zaspokojenia żądań stużhw Jaarzkioj i o- 
etnzegała przed lekceważeniem tychże, która w 
'uchwalach Rady Naczelnej poraz drugi podkre- 
jśliła żądania te — lecz cvczarnicy i ktmuniści 
i Pierwsi chcieli zdławić rosnący z dnia na dzień 
i Związch ro.otników retnych, drudzy chcieli go 
opanować i wyprawiać nim koziolki rewolucyj- 
ine. Tamci nie chcą uznać prejektu reformy rol- 
nej, uchwalonej przez Sejm i grożą rewolucyą, 
| el również nie uznają Sejmu i jego uchwał, gro- 
'żąc także rewolucyą. Wzajemnie się znoszące te 
„obie groźby rowciucył z prawa i z lewa, poza 
„stałyby tylko pobcżnem życzeniem cheiwych 
dyktatury szkodników społecznych, gdyky nie 
polityka rzędu, który w swoistem rczumieniu 
taktyki „ewolucyjnej“ p. Wojciechowskiego, 
groził „twardą ręką w odezwach do robotni- 
ków rolnych, tcierował bezprawia I szykany w 
stosunku do nich, zapowiadał bezwzględne tłu- 
mienie wseclkich prób strajkowych, a jednocze- 
śnie puszczał mimo uszu „veto* obsrarników, 
ani rłówkiem nie reaot na wywcrziowoe Za. 
pędy złertzócnich belszer sów, 

Robotnik rolny czuje na swej skórze, Jak ró- 
źżne jest traktowanie pana 1 parobka, widzi, 
jak w Rzeczyposmolitej Polskiej pram- mie 0350- 
'wiązuje, a beznrawie hula sehe Pozkarnie, 

Robotnik rolny interosujce sią jedzz” okradla- 
mi Seimu i dowiedział sio o nrowckacyjnym 
wniczku p. Glnhińskiepo, popartero przez par- 
tye chłopskie. Jakże się tu dziwić wobec tego 
wszystkiego, że strajk, acz obiektywnie nicuza- 
sadnicony i zbyteczny, dzięki wspemnianym 
"przyczyntm wybuch”! 

I tylko śmischem i miraria odrowtodzieć mo 
żemy na zarzuty burżuszył, że to my poszliśmy 
w ogonio komunistów. Myśmy poparli strajx, 
ponieważ głunie I nrawaknerjne znebowanie się 
złamipńntoyn, iaren ontana] g rzedu, Mui- 
siało wywałcń ndennh nrnfęrtn za £trcdy Tcrzd. 
PyczEx25 DAN TIOE ame esn, 

Stmajx cel ten ckiaenal, rzad zerc™=!t sią m 
telrrą w*iedu, meriya sò 
Fakt, że orzenizncya robnikórv jest jeszcze 
młoda i niewyrob'cna, że rie bvth żn%-17, które- 
by mory żywiałowe stur'ć arā robotni': w w 
szeregi strafknipcych — był decydującrm dla 
partył naszej w fot rraonionin ne'-=n'ą strajku 

Prawdą nrzeto jest, że skom”"mitowali się 
wszyscy ceprórz P. P. S. Fowinity żubry, zawi- 
nila wirtrerość saimowa, zawinił rzad i wini- 
li komuniści. Partvi pas~! nie pozostalo nic 
tunera, ink tylko naperznić błędy inn"ch, co też 
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uczyniła. Mebe*o'ov rolni zrozumie 'o i cee- 
nią należycie, 4 o sąd reakcyi I anarchii nie 
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Zamach kapitalistów 
na wolność strejków! 


Sprawy roboinicze w Sejmie, — Z Komisyi prze. 
mysłowo-handiowcj, — B-godzinny dzleń pracy. 
Projekt Ustawy o Iztach rozjemczych. 
Dnia 18 bm. odbyło się posiedzenie Komisyi 
przeinysłowo-bandlowej, na którem byli pized- 
stawiciele Ministeryum pracy i opieki społecz- 

nej, oraz przemysłu i handlu, 

Poseł tow, Szczerkowski oświadcza, że usta- 
wa o ośmiogodzinnym dniu pracy należy do 
kompetencyi Komisyi pracy, która tę ustawę za 
twierdziła, 

Poseł tow, Żuławski mówi, że zgodziłby się z 
omawianiem projektu ustawy w komisyi rze- 
mysłowej-—alo tylka z omawianiem, Postanow:o 
no tę ustawę omówić na posiedzeniu w środę, 
dn. 22 bm. 

Następnie omawiano projekt ustawy o rozjem 
czych izbach przemysłowych, złożony przez po- 
sła Majewskiego. P. Majewski (przemysłowiec) 
twierdzi, że to tylko agitatorzy narzucają ogółc- 
wi strajki, Jogo ustawa ma ma celu usunięcie 
strajków, Przez uchwalenie tej ustawy będzie 
można oddziaływać na wszelkie zatargi uśmie- 
rzajęco, 

Poseł tow. Żuławski cetro krytykuje tę ustas 
wę, Ustawa nie mówi jasno, czy tylko te uchwa- 
ły mają obowiązywać, które będą przyjęte dabro 
welnie przez obie strony. Na. wszelki przymus 
klasa robotnicza odpowie omownie. Ustawa 
przewiduje: „W razie nie poddania sią stron 0- 


rzeczeniu Izby, mają one prawo odwałania się 


do Sądu Apełac. Rzeczypospolitej Polskiej", De 
sadów rsketnicy nia niają zanfazja, Sądy nic sa 
kompetsntne w tych sprawach. Przy wyborach 
do Izb rozjemczych ustawa pomija związki za- 
wodowe. Ustawa ta jest nie do przyjęcia, jest 
szkodla dla iuteresów rokotniczych, 

Poseł tow, SŚrezerkowski ców mdczył, ża ustawa 
ta jest zamachem na wolność strajków, któro są 
estatcczną bronią klasy robotniczej, że strajki 
są wynikiem obecnego ustroju kapitalistyczne- 
go, że do tego zmusza stanowisko nierrzejcdna= 
ne kapitalistów zorganizowanych, którzy mają 
po swej stronie wojsko, pol'cyę, więzienia, cały 
aparat państwowy, co wykazuje ostatni strajk 
rolny. 

Łagodząco wpływają umowy zbiorowe, ale 
cóż, kiedy otszarnicy nmowy zrywall, Do sadów 
robotnicy nie mają zaufania, bo ich struktura 
jost taka, że klary posiadające zawsze latwiej 
sprawą wygrają, Ostatn'e strajki są związane 
z prodrożeniem wszelkich towarów, Tow, Szczęr- 
koski popiera, żeby ten projekt odesłać do Komi 
svi pracy, 

Uchwaleno odesłać ustawę do Komisyi pracy 
a ro omówieniu jej żeby Komisya pracy prze- 
siola ja później do Kom 'syi promysłowej. W o- 
statecznej formie wniesie ją do Sejmu Komisya 
pracy, 


Drugidzień pobytu Naczelnika 
państwa w Krakowie. 


RA STSZELNIGY. 

Wczoraj o g. 12 w południe po ctwnrciu Aad 
gtrntezej przyjccheł naczelnik państwa do Tow 
strzeleckiego. owacyjnie w'tanv przez licznie 
zebraną publiczność, Po przemówieniu wicepre 
zesa Towarzystwa p. Armólowicza Naczelnik 
oddał dwa colne strzały do hcnerowej tarczy i 
ursieścił swój potpis złotem orlem piórem w 
starodawnej księdze Tow. strzeteckiewo. Po do- 
kconaniu zdjęcia fotegraficznógo cruśet nnczol- 
nik strażnicę kurkową,. żegnany owacyjnie 
przez zzromadzonych. 

NA WAWELU, 

O godzinie 3 po południu udał sto naczelnik 
na Wawel, gdzie oczekiwali jego przybycia Je- 
rzy hr, Mycielski, architekt Szyszko-Dchusz, o- 
raz jenerałowie Simon i Stiller z adjvtentami. 
Naczelnik państwa, który przybył w towarzy- 
stwie jen. dclemała Gałeckiewo. oprowzlyał po 
zamku hr. Mvcieiski. Zwiedzmo budvnek ku- 
chen królewskich, bizantyński kośeółek Św. 
Feliksa, polem w zamku anartome © -mun 


ta Starego, odnowiony pokói Zygmunti I. ba- | 


rokowy gabinet Zvemunta IL, wreszcie 
dosa gcetycką zamku, sm 

go i komnaty Jeadmsgi. Przeł onuszczeriem 
zamku wypisał się naczelnik państwa do księgi 
pamiątkowej, 


część 


sme Wafmiorma XViajk'e. | 
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U INWALIDÓW, 

Z Wawelu pojcckał naczelnik państw% 
WieUczki, si 

Powróciwszy stamtąd o 7 wieczorem udał “i 
w towarzystwie jen. delegata Dr Ga!ock'a d 
dxóch adjuťaniów do Gospody dla way, 
przy ul. św. Tomasza, gdzie urzędzony był po 
wieczorek dla inwalidów. Po przemowie awé 
inwalidów i po powitaniu naczelnika prze” 
Ełotnicką, przeszedł do sali, w której cdby“ ę 
się podwieczorek. Tu powitał go trzeci jnwal i 
śród inwalidów zabawił naczelnik oķxclo P 
godziny, rozmawiając z nimi bardzo serdech 
Odjechał, żegnany ckrzykami: Niech żyje! 

Następnie o godz, 8 wieczorem Naa.clnik pó 
wił ną wieczerzy u hr, Zdzisława Ternowskie8 | 
gdzie zaproszeni byli renrezentaaci wszystk” 
stionniotw dostojnicy świeccy i duchowni, £ 
ralowie itd. Przedtem jednak pmyjął Piłsudi 
drużynę bawiących w mieście bohaterów gori 
śląskich w imiaziu których rrzemówił p. 4 
szęcki, Naczelnik odpowiedział krótko i serde | 
nie, zapewmiajęc, że peństiwo i naród ocenie | 
ogromne zriaczenie Górnego Śląska dla Po! 

ODJAZD NACZELNIKA, 

O godzinie 12 w nocy odjechał Naczelnik "i 
Piłsudski do Warszawy, żegnany na dwa” 
przez prymasa Dalboia, biskupa Sapichę, BM 
Hallera, generalicyę, władze miejscawo i Licz 
publiczność. 

W uzupełnieniu sprawozdania a niedzielny 
uroczystości dodać należy, że Naczelnik Daw” 
u delegatów obszarów plebiscytowych. | 

W reiekiarzu Franciszkańskiin, który służy 8 
becnie jako kuchnia miejska, zebrały się wszy”, 
kie delegacje z Ućrnego Sląska, Uieszyna, 0f 
wy, Spisza, Mazowsza i Wazriii na wspólną wil 
czerzę. Mowę powitalną wygłosił pastor Michel? 
da, O godz. 10 przybył na chwilę Naczelnik pał, 
stwa, którego przy uźwiękach hymnu narodow 
go wprowadzono do sali, Krótkie powitanie 4 
głosił robotnik z pod Katowic, Limanowski. PF” 
sząc Naweln.ka, by gen. Haller pozostał dalej 4 
piekunem oddziałów górnośląskich; poczem Na” 
czelnik zachęcił obecnych do energicznej BA* 
dowcj pracy, aby tom pewniej mogli wreszół 
wejść w skład zjednoczonej Pelaki. | 


ź DNIA. 


PORAŻKI BOLSZEWIKÓW NA FRONCIE 
POLSKIM. 

Warszawa (PAT). komunikat sztabu general 
nego wojsk polskich z 20 b. m.: 

Front litewsko-bialoruski: Prowadzone pr | 
koiszewików ataki na poiudnie od Polocka 
rejonie wsi Pyszad, Uszacz, Homel zostały 
partie krwawo. Na pólnoc od Borysowa, w rej” 
nie Kiszyna i Swobódki, oddziały nasze, nicsp 
ufanym wypadem rczbiły znoszne sily pojsze 
wieko, biDtzc €0 jeńców, 2 dzisła 1 2 karab 
maszynowe, Na reszcie frontu bez zmiany. 

Front wołyńsk:: Spokój. 

CO SIE DZIEJE W PETERSBURGU? 

Barlin (PAT). Dzienniki tutejsze donoszą $ 
Kopenuagi, że ostatnie wiadomości, nadeszłe $ 
liewla, mie potwicruzają wiadcazoici o zajo" 
Pelersanurga przez ðdudeniecza, Prawdopodobr iti 
szem jest, że Petersburg zcstał zo wszysłšíć 
siroa tłaczony. W każdym razie Gatczyna 254 3 
duje siy w rękach kolszewiolich, którzy przy” 
gotowują silay Cpur. Natomisst wiadomość” 
jakie owzymano w Amsterdamie z Helsingor 
su, stwierdzają, że Judenicz zickył Pete!” 
kurg. 

W iMIĘ WSPÓLNEJ ORRONY PRZED CAP | 
SKA REAKCYĄ, 

Moskwa (B. K.). Doniesienie bolszewickie: Po 
ważne położenie republiki zjednoczyło wszyst” 
kie stronnictwa. Po mienszewikach 1 po mif 
dzynarodowych  socyaldemokrztech wezwali 
beenie także i socyalni rewolucyoriści praw” 
cowi wszystkich swoich zwolenników, aby wst% 
pili natychmiast do armii czerwonej i razem 
komunistam ina wszystkich posterunkach from” 
tu współdziałał: w obronie kraju, Plan Troçki?’ 
go zuaierzą nie tylo do natycisniertowcego 
wydatnego wzytnonienta fromiów, lecz także 
Jkrony Potorsknrga od mlicy do nlicy, 03 gama 
do "miu. Rokctnicy. wmeówiezont we włodanii 
krowa, obsadza china i darhy. Wszystkie środk! 
techniczne, które Petersburg obficie posiad% 
WIA Uzrue lo rsa” 7 CESAR AL orzyć 
olbrzymi labirynt, którcgo pakzncnia brdzio H* 
Em PE R R A RZA A" | 


EACZKCŻĆ  CZLŁONĘCWIE SEKCYI 0* 
CHRONY DZIECEAI Sekcra Ochrony dziecka 
zbierze się we środę dnia 22 bm. o g dz. 7-0 
wiecz. Dunajewskiego, w lokalu Rady Mobo 
tniczej. 


| 


Wielkie rozruchy głodowe 
w Bernie. 


Wygładzanie Berna i Pragi dła agitacył plebi- 
scytowej na Siąsku Cieszyńskim. 


W Bernie wybuchły przedwczoraj wielkie roz- 
ruchy głodowe. Ludność miejska i robotnicy de- 
Monstrowali, że żywność przeznaczona dla Berna 
odchodzi na Sląsk Cieszyński — do Bogumina, 

rłowy, Karwiny, Suchej itp, — celem pozy- 
kania głosów piehiscytowych I 

Kilka tysięcy głodujących robotników na uli- 
tach Berna wołało: „Co nam pe Śląsku — Daj- 
Cie nam chlebal* 

Usiłowali pociągnąć pod gmach namiestnictwa, 
grożąc zdemolowaniem budynku. Na rynku po- 
Wstrzymały demonstrantów bagnety „Legiona- 
rzy“, których ściągnięto w największym pospie- 
chu, w celu stłumienia rozruchów. Na „iegiona- 
rzy“ posypał się grad kamieni. Zdawało się, że 
Przyjdzie do przelewu krwi, tembardziej, że „le- 
ponerze podrażnieni padającemi z tłumu okrzy- 

ami, chcieli wbrew rozkazom komendanta, dać 
o tłumu ostrą salwę. Wreszcie po długich per- 
traktacyach dopuszczono do gmachu namiestni- 
ctwa deputacyę robotniczą, która kategorycznie 
zażądała natychmiastowego dostarezenia mąki 
ziemniaków, grożąc w przeciwnym razie po- 
hownymi rozruchami. W celu poparcia swych 
ządań, robotnicy przeprowadzili wczoraj jedno- 
niowy strejk demonstracyjny. 


O EC AE 


Wszędzie jednacy. 


Wiedeńska rada miejska (w większości socya- 
fistyczna) postanowiła wobec katastrofalnego bra- 

u mieszkań uciec się do radykalnych środków. 

stanowiono mianowicie komisye mieszkaniowe, 

tóre mają zbadać wszystkie mieszkania w Wie- 

niu w celu ewentualnej rekwizycyi obszernych 
apartamentów, zajętych dziś przez bogate jedno- 
stki, na mieszkania dla bezdomnej ludności. Ko- 
misye takie mają się składać z urzędnika miej- 
skiego jako kierownika, przedstawiciela danej 

zielnicy i przedstawiciela rady delegatów robo- 
tniczych jaka członków. 

Przeciw temu składowi komisyi zaprotestowali 
najgwałtowniej „chrześcijańsko-społeczni* człon- 
owie rady. Zdaniem ich komisye te mające de- 
cydować o rzeczach tak bezpośrednie i dotkli- 
wie dotykających szerokie masy obywateli, jak 
©Qdebranie lub zostawienie komuś części mieszka- 
nia, winny się składać wyłącznie z urzędników 
Magistratu. Żywioł obywatelski reprezentować 
W nich mogą tylko przedstawiciele związku wła- 
Ścicieli domów. Zwlaszcza zaś najgwałtowniej 
zaprotestowali przeciw udziałowi w nich przed- 
stawicieli proletaryatu. 

Gdy rada nie zważając na to uchwaliła, że 
w skład komisyj mieszkaniowych wchodzić ma- 
ją przedstawiciele rad delegatów robotniczych, 
„chrześcijańscy radcowię egłosiłi bojkot rady 
miejskiej. 

Fakt to niezmiernie charakterystyczny dla au- 
tokratycznych zapędów klerykalno-burżuazyjnej 
„demokracyi", która instytucye demokratyczne 
uznaje tak długo, póki może niemi władać nie- 
oddzielnie i wykluczać inaczej myślących. 
Te u) 


Centralny Wydział Kobiecy P, P, S. 
do Towarzyszy i Towarzyszek. 


Towarzysze i Towarzyszkil Na dzień 26 i 27 
października zwołujemy do Warszawy Zjazd w 
Sprawie roboty kobiecej P. P. S. 

Postawienie działu pracy partyjnej na wyso- 
kości odpowiedniej do jego olbrzymiego dla ru- 
iw sneyalistycznego znaczenia jest kwestyą pa- 


le s. dla której lekceważenie lub zwlekanie by- 


NAPRZÓD 


blizka, Wszelkie dzisiejsze nasze zaniedbanie po- 
mścić się na wynikach tej walki może. 
Kłamstwo i szalbierstwo jest główną w rękach 
wrogów socyalizmu bronią. Tą też bronią zdo- 
bywają sobie wpływ na nieuświadomione rzesze 
obiece. 
Naszym obowiązkiem jest broń tę z rąk im 
wytrącić. 
Każdy, komu leży na sercu zwycięstwo klasy 
robotniczej musi zdawać sobie sprawę z tego 
jak pilną, niecierpiącą żadnej a sprawą jest 
rozpoczęcie na wielką skalą pracy uświadamia- 
jącej wśród kobiet. 
Dotychczas corganizacya tej pracy nie stała na 
wysokości swego zadania. Zjazd winien stać się 
punktem zwrotnym w tym względzie. 
Da on nam możność obliczenia sił naszych, 
nawiązania nici organizacyjnych ze wszystkimi 
punktami Kraju, gdzie praca wśród kobiet j"ż 
się prowadzi i rozpoczęcia jej tam, gdzie jej do- 
tychczas niema. 
Należy więc, aby towarzyszki zjechały się mo- 
żliwie najlicznej. 
Aby przed Zzazdem możliwie we wszystkich 
punktach Kraja odbyły się zebrania i wiece ko- 
diece wyjaśriające zadania Zjazdu i jego donio- 
slo znaczeciu, 
Tam, gdzie siły kobiece są słabe, towarzysze 
winni je wesprzeć swem, większem doświadcze- 
niem i wyrobieniem, 
tam, gdzie ich na razie żupełnie jeszcze niema, 
cały ciężar pracy spada na towarzyszy. 
"Powarzyszki 1 Towarzysze! Nis lekceważcie 
sobie obowiązków, które na Wes leżą w związku 
ze Zjazdem, 
Pamiętajcie, że bez uświadomienie kobiet-pro" 
łetaryuszek zwycięstwo jest niemożliwe ł 
Niech żyje socyalizmi 
Niech żyje P. P. 5.1 
Centraing Wydział Kcbiecy 
Polskiej Piwtyi Socyalistycznej. 


W sprawie form ruchu socyalisłycznega 
wśrów kodie . . 


(Dubonczerto), 
Na pytanie o ile oddzielne organizaeye Ko- 
biece mogą być pożyteczne dia intenzyw ności 
ruchu, odpowiedzieć możemy na podstawie do- 
świadczenia dwudziestoletniej pracy w b. Ga- 
licyi, gdzie pracu socyalistyczna wśród kobiet 
cziągnęia najwyższe stosunkowo wyniki, że jest 
to ściśle zależne oa warunków lokalnych. W 
wielkich ośrodkach, gdzie poziom usuiadomie- 


ale na prowincyi, w głuchych zakątkach, w któ 
rych teraz idea socyalislyczna święci tryumzy, 
okazują się częstokroć niezbędne jako szkoła 
życia organizacyjnego dla nieoswojonych z 
niem kobiet, a nie sądzę, aby dla uświadamia- 
nia zgodności interesów całego  proletaryalu 
byly bardziej niebezpieczne niż pojedyńcze gru- 
py zawodowe dla ogólnej selidarności robotni- 
czej, jeśli, rzecz prosta stanowią integralną 
część partył, Odnośnie więc samadzieiności 
wydziałów kobiecych powiedzieć mcżna śmią. 
ło, że odrębna zasadniczo crganiracya kobieca 
istnieć nie może i nie powinna, ale wydziały 
prowincyonnaine muszą mieć zupelnie wclną 
rękę w wyborze najlepiej dostcsowanych do wa 
runków krkalnych form organiżacyjnycn. 
Zupolnie zaś autonomiczną musi być sama a- 
gitacya wśród kobiet. Niezaprzeczoene różnice 
psychiczne między plciami wymagają tego. — 
Muszą przy każdej organizacyi partyjnej po- 
czynając od Rady Naczelnej, a kończąc na naj- 
mnicjszym komitecie dzielnicowym istnieć wy- 
działy kobiece prowadzace pracę wśród kcbiet 
i zostające że sobą w ścisłej łączności. Konsc- 
kwe:nic musi istnieć osobny organ koblecy ne 
łatwiajęcy Im tę pracę. 

Wiemy wszyscy, jak silnem narzęd”enm asi- 


iuo x naszej strony karygodną lekkomyślnością tacyi jest prasa partyjna. Ona wciska się tam, 
j —dbaniem najpierwszego naszego obowiąz- | gdzie nie -trze agitator i p.zygorowaj? mu 
bu, Fam bowiem że Światłem wiedzy soeyalisty. | srunt, owa pó jego odejściu utrwala zaagitów:'1- 
«miej ść powinniśmy, gdzie mrok największy pa- , 2030 W świeżo nabytych przekonania 1 cna Bo 
nuje, A gdzież ten mrok jest gęfciejszy niź wśród zakgtkach prewincyonalnych stanowi najs:1. 


tych bezkrytycznych, łatwowiernych rzesz kobie« 
Cych, okłamywanych i tumanionych przez wro- 
£ów socyalizmu w celu uczynienia z nich narzę: 
Szia w walce z uświadomionym proletaryatem ? 

Naszym obowiązkiem jest tę nikczemną robotę 
Udaremnić, nie dopuścić do tego, aby z kobiety” 
robotnicy czyniono w Polsce wrogą wyzwoleniu 
klasy robotn'czej siłę. 

Chwila, w której proletaryat zmierzy swe siły 
W ostątecznej walce z burżuazyą jest, być może, 


niejszy łącznik między rozsypanemi prupami 
i jednostkami. Niemasz agitacyi bez prasy i ka- 
żdy rodzaj agitacyi wymaga oschnej prasy, 
Tow: M K. że odrębne waruzli 
życia i pracy kobiet wytworzyły konieczność 
odząhwej 'agitacyi -totei "trudny a9 rnorti- 
mienia jest fakt, że odmawia tej aguacyi na- 
rzędzia tak nieodzownego jak własny ©ergan 
prasowy. ; 

Zakres spraw interesujących specjalnie ko~ 


Yrrzvzne'ą, 


biety nie jest tak szczupły jak sądzi tow, M. K. 
a zresztą stworzenie osobnego agitacyjnego or- 
genu kobiecego nie oznacza bynajmniej banicyi 
spraw „kobiecych z łamów prasy ogólnej. Ar- 
tykuiy w tych sprawach zamieszczane będą i 
nadal w pismach cegó!lnych dla informacyi ogó: 
lu, ale projektowany organ kobiecy nie ma na 
celu informowania towarzyszy o sprawach ko- 
biecych, lecz zwrócenie się do kobiet jeszcze 
uiszcrganizowanych w celsch agiizcyjnych 1 
dłalego musi być redagowany zupełnie inaczej 
niż najpopularniejsze organa  ogólno-Tartyine. 
Różnice psychiczne są. tu zbyt głębokie. Organ 
kobiecy musi daleko silniej uwydatniać idealis 
styczną stronę rocyalizmu, niż to czyni zwvkle 
trasa partyjna, musi apelować w pierwszym 
rzędzie do sumienia czytelniczek, a w drugim 
do $23 Interosu nie zaś odwrotnie, 

Wreszcie croan ególny nie może objęć tych- 
wielu drcbncete*, które specyalnie interesują 
"obiety, które morg pismu zjednać czytelnicza 
ki wśród tych kobiet które cię jeszcze zamało 
interestją polityką. sty prenumeromać pismo 
dla riej samej. Tak np. musi takie pismo mieć 
ishrze pruwadzony dzugł pend gospodarczych, 
nygienicznych zwisa z zakresu hygieny 
te'pel itp, zazwirwisrać rrue ciekawostki przya 
steecaane WA Wrzystwieią Sa ndecnrgo pozio» 
mu sgćłu robienie, który jest jeszcze niestety, 
znacenie nifery niż ich mężów i braci. Tak więd 
pismo tikia powstać musi, Wszystkie argumeß 
ta jnlje Canby się powiedzieć przeciw, mogą 
Lyć równie donrze użyte przeciw csobnej prar | 
sie dla stosuńnkiw wiejskich. i 

Reasumując wszystko można newiedđzieć, ża 
Merr paswej procy przosządzać nie może żades 
tential agriotyerny. Muszą być one przystosos 
wane nie do agitatorek, lecz do agitowanych, =«* 
Ani wypcdny esparatyzm, ani dogmatycznyj 
store przed nim krępować ich nie powinien, 

Orgmnizecya partyjna winna być zasadniont 
móliua, ale zgodnie z uchwała kongresu orgari 
nisgeyro lekalne winny mieć welnę rękę w two, 
mienia form przejściowych. Organ kohicey osóa 
yny musi istnieć tak dlugo póki faktyczne wą- 
runki życia i peiomu uświadomienia ogółu! 
kcbtet wymagać tego będą. Takie też stanowi 
sko zajmą delegatki nasze na konfcrencyi 

w, J. u, 


- 


Olbrzymi rozwój Związków. 
- zawodowych w Austryi. 


Związki zawodowe w Ausitryi niemieckiej Ii- 
ozyły w dniu 31 grudnie 1918 roku 295.147 człoma 
ków, zaś 30 czerwea b. r., czyli w pół roku późe 


i A | zdej 662,841 cżlonków, wzrost zatem wynosi 
nia ogólnego stoi wysoko są tme niepotrzebne, | 367.692, czyli 124 procent. Wzrost len został spov 


wodowany przedewszystkieęm zapisem nowych 
czionków, €zęściowo zaś przystąpieniem do Ge- 
neralnego Kom. Zw. Zaw.: pocztoweów, pracow 
wników przemysiowych, adwokackich, notą» 
vyalryeh, technicznych, kas oszczędności i bata 
kowców, | 2 

Utworzył się nowy związek zawodowy służge 


| cych domowych, liczący 70.133 członków. 


Związki, które w roku poprzednim już nalea 
żaly do centrali zawodowej, Wzrosły z 205.147 
do 592.405 członków, to jest o 297.556 członków, 
czyli pxzeszło o 100 procent, 

„Pierwsza statystyka związków zawodowych 
austrycckich pochodzi z 1892 r. Wówczas w cam 
Jej siarej Austryi klasowe związki zawodowe 
liczyły: 46.606 członków ji wzrastały powoli, aż 
w 1904 r csiągnęły 150.121 członków, W związku * 
z walką o reformę wyborczą i ożywieniem polie 
tycznejn następuje w latach od 1904—1907 nagły, 
iech w+rost. W 1907 roku związki zawodowe sta- 
rej Austryi dosiępnęły punktu kulminacyjnego 
swego rozwoju — z 501.094 członkami, W Au- 
stryi niemieckiej, która liczy tylko jedną piątą 
ogułu mieszkańców starej Austryi, związki zæ- 
wodowe liczą o 161.000 członków więcej, niż w. 
czasis największego swazo rozwoju w starej Aw, 
stryi. 

obecnie z 602.841 członków na sam Wiedeń 
przypada 347,846 członków, t. z. 57 procent. Wie ` 
dteń liczy zorgzniżow:ł ych związkowe 257.058 
nmiężczyzm i 120.145 kobiet. Wzrost związków w 
Wiedniu jest w ostatnim półroczu szybszy ed. 
przeciętnego wzrosiu w tym okresie w całem 
państwie, gdyż liczba czlorków podniosła sią 
ze 162.804 do 347.816, a więc o 215.502, t. z. o 
106 procent. Za Wiedniem kroczy 'Austrya Dol- 
na (wzrost z 67,09% na 127.273, czyli o 87 pro- 
cent), Wogóle zaś na Austryę Dolną przypsda 
76 procent, W Siyrył związki pesiadają 65.127, 
aiw Ausiryi Górnej 02.001 członków. W innych 
krajach liczba zwięzkowęów jest niewielka, 
leez wzrosta b. szywka. 

Wzrost cziorków związków zawedowych w” 


„NAPRZÓOD* 


Nr. 241 


a EN W Z ZEW ZE OE ZZ AE Z 
i 


poszczególnych prowincyach w ciągu ostatnie- 
go póirocza przedstawiał się: 

Austrya Górna — £61 procent, Salzburg — 
135 proc., Tyrol — 113 proc., Styrya — 117 proc., 
a nawet Karyntya, która jest terenem walk na- 
rodowościowych i znajduje się pod grozą oku- 
pacyi jugosłowiańskiej, dala wzrost €6 procent. 

Dodać należy, iż niezależnie od centrali związ- 
kowej, istnieją związki urzędnicze i prawnicze, 
które conaz bardziej przejmują się duchem kla- 
sowym i nabierają charakteru zawodowego, a 
z czasem przyłączą się prawdopodobnie do cen- 
trali, jak to już niektóre z nich uczyniły. 

Sądząc z cyfr pawyższych, widać, iż każdy 
9-ty mieszkaniec Austryj jest czlonkicm związ- 
ku zawodowego. 


Aorarynwze: czescy 1 sacjalki przediwka 
„łowianinowi baz zastrzeżeń Niamarzowi. 


Prowokacye jego wobec Pelaków. Lojalność 
jego wobec Austryi. 

„Interwencyjna polityka“ Dra Kramarza wy- 
wołała wielką burzę w prasie czzskiej „Venkov“, 
organ agraryuszy czeskich (chłopów), w artykule 
wstępnym p. t. „Stary romantyzm w nowej re- 
publice* ostro występuje przeciwko drowi Kra- 
marzowi, tak go charakteryzując: 

Dr. Kramarz niechętnie ima się pracy codzien- 
nej, konstrukcyjnej; polityka wewnętrzna nie 
leży mu na sercu. Na początku swej mowy 
rzekł dr. Kramarz, że nie zgadza się całkowicie 
z tem, co myśli przyjaciel Benesz o sytuacyi 
zagranicznej. Dr. Benesz podkreślił, iż należy 
być pewnym w deklaracyach, lecz nie należy 
prowokować. Dr. Kramarz rzeczywiście Polaków 
prowokował. 

Dr. Kramarz „wyrósł w rodzinie słowiańskiej 
i nie potrafił nigdy inaczej myśleć jak po sło- 
wiańsku*, chce on polityki słowiańskiej; „wie- 
rzy”, że będziemy żyć z całą Słowiańszczyzną 
w dobrych stosunkach. Rozpływa się, krótko 
mówiąc, w pięknych słowach i starej romanty- 
cznej miłości do Śłowiańszczyzny. W rzeczywi- 
stości jednak, jeśli chodzi o konkretny naród 
słowiański, o Polaków, ostro ich napada. Widzi 
on pomiędzy nami a Polakami wielką otchłań, 
widzi, że nie można polegać na Polakach. 

Pozostaje mu jego stara fantazya — wielka 
Rosya. Fanfazyę tę miał przed wojną, miał ją 
na początku wojny, lecz ta rozieciała się w gruzy. 
Jego wielka Rosya jest dziś małą, słabą, ponie- 
waż o wielkości i sile nie decyduje geografia. 

Dr. Kramarz mówi o naszym postulacie nie- 
mieszania się do wewnętrznych spraw Rosyi, 
jako o frazesie. 

Jednakowoż nie jest to frazes, to nasz po- 
stulat, program naszej armii, uchwalony i przy- 
jęty, który nas wszystkich spajał i spaja. Słu- 
sznem jest to, co mówił dr. Benesz. Na jedną 
kartę nie możemy stawiać wszystkiego, to nie 
jest polityka czeska. Dziś nasza polityka naro- 
dowa jest państwową i konstrukcyjną. Stanowczo 
więcej potrzebujemy reform społecznych, niż 
e tem sądzi dr. Kramarz. Cały jego program 
nie jest niczem więcej, jak tylko starą polityką 
romantyzmu i niejasności — temi słowy kończy 
„Venkow* swą charakterystykę dra Kramarza 
w chwili obecnej. 

„Prawo Lidu“ tak pisze o Kramarzu: „Wzo- 
rem Hlinki odjechał dr. Kramarz, bez wiedzy 
i zgody rządu do Paryża, by tam na własną 
rękę robić politykę zagraniczną. Organ jego 
(„Narodni Listy“) ogłasza, że Kramarz udał się 
do Paryża po to, aby tam dokończyć pertrak- 
tacye pokojowe z republiką węgierską. Jest to 
nieprawda. Dr. Kramarz udał się do Paryża, by 
tam zaraz po swym przybyciu przyłączyć się 
do misyi francuskiej, udającej się do Odesy dla 
nawiązania stosunków z armią Denikina, 
Dr. Kritiri uroił sobie, że stanie się zbawcą 
Rosyi dlatego, iż prowadzi tą politykę na wła- 
sną rękę, wbrew linii, jaką naszej polityce za- 
granicznej wytknął co do Rosyi w swem orę- 
dziu prezydent Masaryk, jak również w swem, 
exposć minister Benesz: nie mieszać się do sto- 
sunków rosyjskich i nie robić nic, coby mogło 
w przyszłości poróżnić naród rosyjski z naszym 
narodem, bez względu na to, jak się skończą 
sprawy rosyjskie. O drze Kramarzu wiadomo, 
że jest on przeciwnikiem powyższej zasady. 
Usiłuje on za wszelką cenę, wciągnąć nasze 
państwo do służenia reakcyi. Przypominamy, że 
za czasów Austryi wyjeżdżał dr. Kramarz za- 
granicę w zupełnie inny sposób. Jeśli odjechał 
do Paryża na własną rękę, dla akcyi przeciwnej 
intencyom polityki zagranicznej w republice, to 
+ czasów Austryi odbywał swe podróże zagra- 


i 
nicę z wiedzą rządu, któremu też o wszystkiem 
donosił. 

Były prezes ministrów hr. Stiirgh tak o tem 
mówił, co ujawniono w procesie dra Kramarza: 
„Co się tyczy akcyi dra Kramarza na połu sto- 
sunków międzynarodowych i pozaparlamentar- 
nych, nie ukrywał dr. Kramarz nigdy ani przed 
swymi kolegami w delegacyach, ani przed człon- 
kami rządu, że jedzie na ten czy ów kongres. 
Miałem zawsze wrażenie, że mówił to zupełnie 
szczerze i że żadnych tajnych podróży nigdy nie 
przedsiębrał. Konstatuję dalej, że przez cały 
czas mego urzędowania, jako szefa gabinetu, 
nie doszły mię żadne informacye ze sirony 
austryackich poselstw zagranicznych, podług 
których osoba dra Kramarza mogłaby być po- 
dejrzaną. Również z czasów mych bezpośrednich 
poprzedników (austryackich prezesów ministrów) 
nie posiadamy żadnych tego rodzaju informacyj 
w aktach rządu anstryackiege.* 

„Co wynika z tego r-świadczenia hr. Stiirgha — 
pyta „Pravo Lidu“. Oto że w Austryi robił 
dr. Kramarz bardzo lojalną opozycyę, za to dziś 
republice robi bardzo niclojalnąM. 


Szwajcarska partya socyalistyczna 
nie łączy się z 3 międzynarodówką. 
Wyniki referendum w partyi socyalistycznej szwajc. 

Jak wspominaliśmy już, kongres szwajcarskiej 
partyi socyalistycznej w. Bazylei zagłosował wy- 
stąpienie z drugiej międzynarodówki 459 głosa- 
mi przeciw 2 i wstąpienie do trzeciej 318 prze- 
ciw 147. Przegłosowuna mniejszość zażądała 

sw tej ostatniej sprawie referendum partyjnego 
t. j powszechnego głosowania wszystkich człon- 
ków partyi. To ostatnie zostało przeprowadzone 
i w rezultacie za przyłączeniem się do trzeciej 
międzynarodówki opowiedziało się tylko 37:5% 
ogólu towarzyszy; większość za niem znalazła 
się tylko w 6 kantonach: zurychskim, obu ba- 
zylejskich, szafhuskim, genewskim i, tessyńskim. 
Ciekawą jest statystyka głosowania, którą przy- 
nosi paryska L'Human't3, 

W kantonie zuryehskim epowiedziało się 530%, 
towarzyszy za komanistyczną międzynarodówką, 
w Bazylei mieście 720j, w bazylejskim kantonie 
wiejskim 52, w genewskim 640/,, w szafhuskim 
820/4, w tessyńskim 899/. 

Z tych kantonów, gdzie zwolennicy komuni- 
zmu nie osiągnęli większości, padło za połącze- 
niem się z międzynarodówką komunistyczną 
w kantonie Zug 45'/,, w Gryzonii 429/, w Uri 
40%, w Thurgau i Vaud 350.,, w Bernie i Lu- 
cernie 30"/,, w Sankt Gallen 28//,, w Wallis 25%, 
w Neuenburgu 21°/ w Aargau 20'/,, w Solu- 
rze 18'/,, w Fryburgu i Glarus 14 /, w Appen- 
zel 79/,, w Schwyc 6°/o 


Socyalizm na dalekim Wschodzie. 


„Nieuve Rotterdamsche Courant“ donosi: 
Z inicyatywy japońskiej partyi socyalistycznej 
ma się odbyć w Szanghaju w Chinach kongres 
socyalistów dalekiego Wschodu. } 

Udział w nim wziąść mają zocyalisci z Chin, 
Japonii, Syberyi, Korei, wysp Filipińskich i Indyi 
wschodnich. Do komisyi przygotowawczej ka- 
żdy z tych krajów wysyła 2 członków. Z ramie- 


nia japońskiej partyi socyalistycznej pracują 
w niej towarzysze Kitahara i Moji. 


Kapitalizm amerykański morduje 
polskich rebotników, 


Rzeż strajkujących polskich robotników w East 
Hammond pod Chicago. — 4 polaków zabi- 
tych, 6 ciężko rannych i kilkudziesięciu pora- 
nionych. — Manilestacyjny pogrzeb i zebrania 
protestacyjne polskich robotników. — Inter- 
wencja u konsulaiu polskiego w New Yorku na 
rzecz obywateli Polskiej Republiki, —W prze- 
(| dedniu gieneralnego strajku w stałowniach: 
400 tysięcy robotników ma po.zucić pracę. 
(Koresp. „Naprzodu”), 
Chicago, Illinois, 18 września 1919. 

Warto w obecnych czasach — kiedy ło oczy 
wielu zwrócone są na Amerykę, jako na kraj „obie- 
cany'* — nawet obszerniej opisać położenie robot- 
ników przybyszów tu w Stanach Zjednoczonych, 
a głównie polskich roboiników. W dzisiejszej 
pierwszej korespondencji omówimy jeden z obraz- 
ków amerykańskiego piekła, odkładając opis in- 
nych zajść do drugiego lislu. 

W odległości 24 mil ang. (36 kilometrów) od 
Chicago leży miasteczko Hammond o kilkunastu 
tysiącach robotników, położone już w innym sta- 


nie: w Indiana. Właśnie przed tygodniem — w© 
wtorek 8 września — dzielnica polska w Ham- 
mond była widownią rzezi dokonanej na bez- 
bronnych robotnikach strajkujących, których 
ogromną większość stanowią polacy. 

Walka stra kowa toczy się tam już od 2 mie: 
sięcy © 8 godzinny dzień pracy, o nieznaczną 
podwyżkę płacy i o uznanie robotniczej organiza* 
cii. przez fabrykanta. Strajk objął fabrykę wago* 
nów kolejowych (Standard Steel Car Co.), które 
należy do potężnego trustu stałowego. Robotnicy 
zorganizowani dzielnie się trzymają w strajku mi- 
mo, że byli prowokowani na każdym kroku, choć 
nasłano chmary policjantów, a nawet wojsko, któ- 
re cofnięto po tygodniu, bo nie miało co robió. 
Fabrykant, działając niezawodnie z polecenia trustu, 
postanowił w krwi. robotnika utopić strajk i w ten 
sposób skończyć z obcokrajowcami robctnikami. 

Naspędzano więc w pamiętny 8 września zewsząd 
starców, wyrostków i byłych funkcjonarjuszy fir- 
my, aby nimi robotę rozpocząć w liczbie jakich 
150 ludzi, podczas gdy fabryka przed strajkiem 
zatrudniała przeszło 8 tysiące robotników. Straj- 
kujący jak zwyczajnie ustawili się w pobliżu fa- 
bryki na placówkach, aby przypatrywać się łamie 
strejkom. Policja i najęci posiepaki kapitalistyczni 
ruszyli gromadą do spokojnych strajkujących i do- 
konali rewizji; gdy stwierdzili, że rovotnicy —" 
strajkujący nie posiadają żadnej broni palnej, 
ani nawet nożów przy sobie — wydali rozkaz 
salwy. Zacząt się mord bezprzykładny. Słrzela= 
no przez 7 minut do bezbronnych, do ucieka- 
jących, do podnoszących ręce do góry na znak 
poddania się. i 

Naoczni świadkowie pod przysięgą zeznają, że 
strzelano do padłych od ran, że dobijano ran- 
nych na bruku, wleczono rannych po kamie- 
niach — słowem działy się sceny, które mogą iść 
w zawody z dawnymi carskimi metodami. 

Nie zadowolniono się tą masakrą, nie pozwo- 
lono zabierać rannych, których policja umiesz- 
czała w szpitalach i tam bez opieki i kropli wo- 
dy pozostawiono ich przez całą dobę. Robotnicy 
musieli siłą wydostawać rannych. 

Na całym terenie strajkowym zapanowało bez* 
prawie, gwałt, przejawiając się w masowych 
aresztowaniach robotników, nawet świadków 
aresztuje się. Cała prasa kapitalistyczna, tutejsza 
amerykańsko-szowinistyczna, gwałtownie atakuje 
z tej racji wszystkicu cudzoziemskich robot- 
ników jako „element niepożądany*, Dobry był 
robotnik cudzoziemiec podczas wojny, gdy szedł 
bić się rzekomo za demokrację lub subskrybo* 
wał pożyczki państwowe — dziś pisze się o nim 
wzgardłiwie jako „bolszewikach'*. 

Jedną z ofiar tego zbrodniczego napadu jest 
tow. Jerzy Roszko. Pracował on 5 lat w kopal- 
nich na Ssląsku. Był członkiem związku zaw 
górników i długoletnim członkiem P. P. S. 

Lista zabitych i rannych Polaków: przedsta- 
wia się jak następuje. Zabici: 

Tow. Jerzy Reszko, pozostawił w kraju żonę 
i czworo dzieci. , 

Tow. Wawrzyniec Dudek, umarł w drodze do 
szpitala, pozestawił żonę i dwoje dzieci: 

Tow. Stefan Krawczyk, zmarł w szpitalu 

Ranni: za ah 

Jan Tatara, Antoni Romaszko, Stanisław K- 
dziora, Franc. Nass, Władysław Ogórek, St. 
Marciniak, Bolesław Wojciechowski. 

Co powie rząd polski na to? Czy obywateli 
polskich bezkarnie może każdy rząd mordo- 
wać, każdy kapitalista krwawić? l 

W kołach polskich robotników panuje wzburze 
nie i podniecenie wobec dokonanej zbrodni. Dowo 
dem solidarności robotniczej był wspaniały manl- 
festacyjny pogrzeb ofiar rzezi. Brało w nim udział 
do 5 tysięcy osób, 

W ostatnich dn'ach przygotowuje się szereg ze- 
brań protestacyjnych, idąc w ślady za Chicago, 
gdzie na wielkiem zgromadzeniu 16 b. m. uchwa- 
lono wystosować protest do tutejszych władz, 
a także do polskiego konsulatu w New Yorku. — 
Telegram do konsuła p. Buszczyńskiego wysłany 
z zebrania podaje między innymi: 

„Ze względu na fakt, iż pomiędzy zabitymi oraz 
rannymi znajdują się obywatele Rzeczypospolitej 
Polskiej, zgromadzeni gorąco apelują do p. konsula 
generalnego Rzeczypospolitej Polskiej aby po 
przeprowadzeniu odpowiedniego śledztwa wziął 
w obronę i opiekę poszkodowanych i interwenio- 
wał u władz krajowych, ukarania surowego win- 
nych i zadośćuczynienia się domagając“. 

Zajście ktwawe w Hammond nie jest lokalnym 
wypadkiem. Ma ono szersze znaczenia. Stało się 
to bowiem w przededniu wybuchu generalnego 
strajku w stalowniach w całej Ameryce, który to 
strajk naznaczony został na 22 września. Trust 
stałowy, który zatrudnia przeszło 400 tysięcy ro- 
botnków, a w tym najmniej 150 tysięcy polskich 
robotników — starał się przez rzeź hammondską 
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odstraszyć od pode mowania walki. Zaw ójł się je- 
duak, bo szeregi robolnicze ścieśniły się tylko 
1 solidarność zwiększyła. 

Sytuacyę robotniczą w Ameryce w obecnej do- 
ie można krótko a dobitnie okreśić, „eśli rady- 
kane rząd nie weźmie się do zmniejszenia dro- 
Żyźny i wprowadzenia ustawodawstwa robotnicze- 
go — to poważne przesilenie czeka kraj. 

Z. Piotrowski, 


r u i; D 
Grożba nowego strejtu w Zagłębiu. 
Kto prowokuje strejki? — Jak długo rząd bę- 
dzie jeszcze miłczał ? 

Sekretaryat Zw. Rob. Przem. Górn. w Zagłę- 

iu ogłasza następującą odezwę: 

„Towarzysze i Fowarzyszki | Zawieraliśmy z rzą- 
dem i kapitalistami umowę, wierzyliśiny, że do- 
trzymana będzie w całej pełni. Zawiedliśmy się 
Srodze. Mimo, iż od chwili podpisania umowy 
przez nas i pełnomocników rządu upłynęło już 
2 miesiące, żaden niemal jej punkt nie został 
w całości dotrzymany. Próżno bezustannie inter- 
pelowane są przez Związek Zawodowy odpowie- 
dnie ministerstwa. Rząd milczy a ośmieleni ka- 
rygodną jego pobłażliwością kapitaliści drwią 
sobic publicznie z umowy. , 

Dość tegol Cierpliwość robotników ma ró- 
wnież granice. Na szeregu kopalń omal że nie 
doszło już do wybuchu. Jedynie tylko dzięki 
interwencyi Związkn udało się uniknąć strejku. 

Kapitai pragnie nas sprowokować. Odpowie- 
dzią na jego intrygi winno być wzmocnienie na- 
szych szeregów. INarzuconą nam walkę podej- 
miemy, ale podejmiemy ją jako karnie zorgami- 
zowana armia prolejaryatu. 

Sekretaryat Związku raz jeszcze spróbował 
Sprawę załatwić polubownie. Wysłał depeszę do 
Miarszałka Sejmu, prezydenta Raay ministrów 
i ministra pracy, żądając bezwioczacj interwen- 
cyi, ustalenia Kemisyi rozjcmczej, zatwierdzenia 
regulaminu mężów zaufania. 

„Oczekujemy na odpowiedż. Nie wolno nikomu 
WSzózynać akeyi na własną rękę. O wszystkich 
Pfówokacyach zawiadomić należy natychmiast 
Sekrctaryat Awiązku. 


Z sali koncertowej. 
Koncert Józcia Sliwińskiego. 

*« Otwarcie sezonu koncertowego tegorocznego 
przypadło u nas w udziale polskim'pianistom. Po 
oncercie p. Łabuńskiego usłyszeliśmy jednego 
z naszych potentatów fortepianu, Sliwińskiego ; 
byłoby bezcelowem rozpisywać się o tak dobrze 
znanych zaietach jego gry, niezrównanie śpie- 
wnej kantylenie, eterycznie wiewnych bisgnikach 
i prawdziwie poetycznych momentach w grze, 
wobec których nie rażą drobne usterki techni- 
czne, jak chwilami pewna nicczystość uderzenia. 

Publiczność nie przyjmowaia tym razem po- 
pularnego pianisty entuzyastycznie, a nawet dosć 
lizne jednostki pozwoniły souie na (nazwijmy 
to) swobodę opuszczania sali niemal gromadnego 
podczas, gdy artysta siedział przy fortepianie. 
Możliwe, że w tem pewna wina także samego 
pianisty, znanego z hojności w układaniu pro 
gramu, bez liczenia się z publicznością, przywy- 
kłą do uczęszcżania do kawiarń, lub powracania 
do domu o stałej porze. LR: 
= man 


KRONIKA. 
Kraków, wtorck 21 października, 

ZMNIEJSZONY PRZYDZIAŁ SPIRYTUSU BENAT. 
Magistrat podaje do wiadomeści. że sklepy rejune: 
we wobec zmniejszenia kontyngeutu spirytusu de- 
Naturowanego dla gospodarstw domowych na wrze- 
Sień i październik br, z 80.000 litrów na 4.500 htrów 
Wydawać będą spirytus po ćwierć litra na kupony 
opiewające na październik br. kupony wrześniowe 
a? do przydzielenia większego kontyngentu nie m0- 
Ba być realizowane. 

NVDZA WDowW I SIERÓT PO POLEGŁYCH 
GGLNIERZACH, W Kcdzkcyi naszej zjawiła się 
kilka zrozpaczonych kob.et wdów, którym mę- 
Żowie zginęli ma polach bitew w wasie wojny. 
Że łzami w oczach opowiadały o strasznej nę- 
dzy w jakiej się znajdują. Zasiliki wynoszą zale- 


dwie 1 K 99 h. na osohę w chwili, gdy 1 kilo- | 


gram chleba kosztuje 12 8. ło też dziatwa nic- 
Szezęśliwa przemiera głodem. O sprawianiu u- 
branek, obuwia z tak skromnych zasiłków nid- 
Ma mowy, to też sieioty obdzrie i bose giną z 
głodu i zimna a nawet z nauki szkcinej korzy- 
Stać nie mogą! Matki, to żony peległych prole- 
taryuszów, wynędzziałe, chore. wycicńczone z 
nędzy i troski, do pracy wydatnej zarobkowej 
nie są zdclne, Jedna z żalących się, to matką 


7 droznych dzicel, chora na giużiicę — w czar- 
nej znajduje się nędzy! 

A nieszczęćliweów tych 
du braku opalu, żywności, odzieży, będzie dla 
tych biedsków straszną! To też odpowiedzialne 
czynniki rządzące, powinny pomyśleć o tych 
wdowach i siewctach, których mężowie i ojco- 
wie chyba nie za oscbistą polegli sprawę! Ko- 
nieczną tu jest natychmiastowa ponioc, prze- 
dewszystkicm wydatne podwyższenie śmiesznie 
dziś niskich zasiłków tak, by umożliwić tym nie 
szczęśliwym ofiarem wojny przynejmniej jaką 
taką wegotacyą i uchronić ich od powolnej 
smierci z rozpaczy, zimna i głodu! 

POLSKIE TOWARZYSTWO CZERWONEGO 
MRZYŻA cbjęło wytyczną opiekę nad chorymi 
d rannymi oficerami iżothóerzamni Wojska Pcl- 
skiego. Potrzeby wojskcwych szpitali wzrastają 
nicustannie. Polski Czerwony Krzyż nie rozpo- 
rządzą wystarczającemi, funduszami aby spel- 
nić swoje zadanie i potrzebuje koniecznie ogól- 
nego pcparcia społeczeństwa. Krakowska eks- 
pozytura Małopolskiego oddziału Czerwonego 
Krzyża organizuje w czasie od 19—26 paździer- 
nika zbiórkę uliczną, zabawy ludowe, raut, pod- 
wieczorek dla pewiększenia swoich dochodów. 
Komitet urządzający zbiórkę ma nadzieję, że 
krakowska Publiczność poprze hojneini ofiara- 
mi jego usiłowania. 

„KOŚCIUSZEO POD RACŁAWICAMI* 


są tvsiące, z powo- 


DLA GO- 
ŚCI PLEBISCYKTOWYCH, Dzisiaj we wtorek 21 bm. 
powtarza tcair miejski im. J. Słowackiego. „Kościn- 
szkę pod lNacluwicami” Anczyca. zamiast zapowice. 
dzianej „Polityki“ Przedstawienie to. przeznaczone 
just dla gości z okręgów blebiscytowych, którzy z 
powodu licznego zjazdu nie mogli być obecni na 
uroczystych przedstawieniach w ub. sobotę i nie- 
dzielę, Część miejse przeznaczono dle żołnierzy z 
Armii Hallera, Bilety zakupicne na „Polityke* mo- 
Żna w dniu dzisiejszym wymienić na piątkowe 24 
bm przedstawienie tejże sztuki, lub odebrać pie- 
niądzę. 
Z ILEATRU POWSZECHNEGO. W bieżącym tygo 
dniu daje nasz teatr brzeziąd największem powo. 


dzeniem cieszących sie sztuk lego sezonu. I tak 


dzis afisz zapowiada przezabawną fursę „Niobe“ 
jutro „MKsiężniczkę Trebizondv* a we czwartek 
Chrześniaka wojennego”. W piątek premiera prze 
ślicznej opery komicznej Offenbacha „Orfeusz w 
piekle", 

INAUGURACYA „BAGATELI" į poświęcenie 
gmachu nowego teatru odbędzie się już w sc- 
botę dnia 25 bm, Wieczorem tegoż dnia o go- 
dzinie wpól do $-mej na przedstawieniu inau- 
guracyjnem zostanie odegrana głośna kome- 
dya Gabryeli Zajmiskiej pt: „Kobieta bez ska- 
zy“, Dyrekcya teatru komunikuje nam, że ogo- 
| by, które zamówiiy bilety na inauguracyjne 
przedstawienie zgłaszać się mogą po odbiór za- 
proszeń do kancelaryi teatru (ul, Karmelicka 
L. 6) I. p, która wydaje je począwszy od czwar- 
tku od godz. 10—12 w pcłudnie, 

CBCa GzeńmnaGo szLILANTY. Znakomi- 
ty publicysta pełski p. Cezary Jelłenta wygłosi 
w naszem mieście w dniu 23 bm. w sali „Soko- 
ia” o godz. 8-ej wiecz, odczyt p. t: „Poeci grze- 
chu i zbrodni”, Diiety już nabywać można w 
księgarni S. A. Krzyżanowskiego, 

JERZY LALYWiUŻ, świetny nasz pianista, 
odegra na koncercie, który się odhędzie w vią- 
iek 24 października b. r. w sali „Sokola“: Bee- 
thovena Sonatę f moll op. 57 i Sonate c-moli 
op. 111, Skriabina Scnatę gis-mll op. 19, Czaj- 
kowskiego Dumke op. 59 i Schumanna Karna- 
wał op. 0. Bilety do nabycią w księgarni Fr, E- 
neria ul, Siawkowską. 

Z TOWARZYSTWA LERARSRIECO. Posie- 
dzenie Towarzystwa cdbędzie się w środę 22-go 
b. m. o godzinie 6 w domu Towarzystwa. Perzą- 
dek dzienny: Prof. dr Wachholz: „Rzut oka na 
powstanie i rozwój sznitalnictwa w Polsce". 

BIURO MIESCOWEJ KOMISYI KREDYTO- 
WEJ Ministerstwa przemyslu i handłu, Obwodu 
krakowskiego. znajduje się przy ul. Florvan- 
skiej pod 1. 15, I. piętro. W biurze tem udziela 
się w dnie powszednie od gcdz. 11 do 1 popo- 
ludniu infermacyvi co do kredytu ulgowego dla 
drobnych przemysłowców i rzemieślników oraz 
ich organizacyi wytwórczych i wydaje się prze- 
pisane druki na podania. 

„FILACEPISTY POLSKIEGO", miesięczn'ka 
poświęconcgo wiadomościom  filatolistycznym 
polsi m ukazal się numer pieruszy i zawiera 


KINOTEATR „SZTUKA“ — HOTEL SASKI, Św. JANA L. 6, 


naiwęxsze aicydzieło i sensacyę sezonu 


|TRAGEDYĘ Arcyks. RUDOLFA W MEIERLINGU 


imenu gay dramat hstoryczny w 4 akiach z prelogiem 
(Wł»sność filmu . ORNAK“, Lwów, biełowskiegp 8). 


w dobie a«drodzenia Niepodleglej Polski. Arty- 
styczna wartość polskich marek pocztowych. 
O potrzebie polskiego slownictwa filatelistyczne 
20. Szkodnicy polskiej filatelisiyki. Marki Kró- 
lostwa SHS. Wystawa marek w Krakowie. No- 
we marki, Z pism i książek itd. Adres Redakcyi 
Gnchie 20. Kraków. Listy: Skrzynka pocztowa 
98, 

APEL DO DYEDBECYI ECOLEJOWEJ W ERA- 
EGWIE, Otrzymujemy nas.zępującą notatkę: 
Naczelnik stacyi w Jaworznie, który po 30 la- 
tach dosłużył się aż rangi adjunkia, szykanuje 
i prowokuje podwładmy sobie personal lżąc go 
takimi wyzwiskami jak „duimie, osiy" itd., Za- 
pom nając, że sam potrzebował 50 lat by nabyć 
kwaliikacyi na... adjunkta kolejswego! Koleja- 
rze «wracają się do dyrekcyi kolej, z prośbą, by 
pouczyła tego pana, by zaprzestał tych prowoku 
ięcych persona! wybryków, gdyż w pizeciwnym 
razie cierpliwość szykanowanych skończyć się 
woże przykro dla p. neczelnika stacyi. 

Kolejarze. 

WAŻNE DLA INWALIDÓW ZIEMI MYŚLE 
NICEJEJI Dnia 26 października br. odbędzia 
się w Myślenicach w sali „Sokola“ zehranio ine 
walidów wojennych ziemi myflenickiej, zwcłaa 
ne przez Wydział Wykonawczy Zarządu Malo- 
polskiego Z. I. W. R. P. w Krakowie, Celem ze- 
prania jest omawianie sprawy inwalidzkiej w. 
dobie obecnej. Inwalidzi wojenni we własnym 
interesie powinni się zebrać najliczniej. 

Z GŁÓWNEGO KOMITETU PLEBISCYTOe 
WEGO W CIESZYNIE. Uprasza się wszystkie 
csoby, przynależne do Śląska Cieszyńskiego o` 
zgłaszanie swoich adresów do Głównego Komi- 
ietu Plebiscytowego w Cieszynie, Hotel Central 
ny I. piętro Nr. clef. 12 — z następującemi rue 
orykami: 1. Imię i nazwisko. 2. Data urodzenia, 
3. Dokładny adres, 4. Gdzie i kiedy mieszkał po» 
przednie na Śląsku, 5. Od kiedy i gdzie przyna» 
leżny. 6. Narodowość. 7. Wyznanie, i 

SXLADEI. Na fundusz prasowy „Naprzedu”ć 
Stow. Spożywcze „Solidarność“ Kraków K 1000. 
P. Bandura Szymon 100 K, jako zwrócone kcsze 
ta sporu sędowego przeciw p. Pacicrkową. 

REPERTUAR TEATRU IM. SŁOWACKIEGO 
Wtorek: „Kościuszko pod Racławicami", 

REPERTUAR TEATRU POWSZECHNEGO 
Wtorek: „Niobe'*, . ń 
KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 

(Rynek gł. Linia A—B, L. 39): 

Wtorek, o gudz. 5 popoł.: prof. Ludw, Sko- 
czylas: Kurs literatury powszechnej 19 w. = 
» godz, 7 wiecz.: prof. Dr. Józef Flach: Po poko- 
ju wersalskim, R 

EURSA LITERACKIE (ul. św. Anny 1.2): ! 

Wtorek: dyr. K. Gabryelski: „Aktor i reżye 


ca) 
SCT. i 


ZMIANA NAZWISKA. Namiestnictwo zezwolilg 
Inż Władysławowi Spannbanerowi | jego synom rs 
zimianc nazwiska rodowego Spannbauer na Tware 
towski, 3603, 


13 . . e 
Ż życia partyjnego. |. 
POSIEDZENIE WxDZIEŁU RADY ROBO- 
ZNiCUZEJ WEPÓLNIE Z DYRZZSYA ? "ALA 
NADZCRCZ: ZWIAZKU TONSUTMAW rabce 
iniczych i kicrovników poszczególnych konsue 
«sów odbędzie się we wtorek 21 bm. od tod. 4 
wieczór w sali Rady Rchb. Dunajewskiego 1. 6, 
M. p. Snrawy kardzo ważne! 
wZtwA 51E WSZYSCKIE ORGANIZACYK 
P. P. 8., które urządzały dzień prasy, a do tego 
czasu nie nadesłały jeszcze pieniędzy i sprawoga 
zdaj, aby lo bezzwłocznie uczyniły. W przeciwa 
nym razie og:osi się te organizacye w pismach 
partyjnych. Sprawozdania i zwroty niesprzeda- 
nych znaczków i nalepek odsyłać do Sekretas 
ryatu K. W. zaś pieniądze na ręce skarbnika 
taw. Feliksa Statiera, Kraków — Grodzka 13. 
Równocześnie wzywa sią jeszcze mz wszyst- 
kie Komitety miejscowe i R. R. P. P. S. o nade- 
słanie adresów prczydyów tychże, gdyż wiele 
jeszcze Komitetów mimo kilkakrotnych wo- 
zwan, tego nie uczyniły. Sekxretaryał Komitetu 
Wyk. w Krakowie. 
ZAWIADOMIENIA KOMISYI OŚWTATOWEJ 
P. P. S. Siaranicm Kom. Ośw. P. P, S. odbędzie 
| się w pierwszym dniu konferencyj oświatowej 


3682 | 


NAPRZOD* 


Nr. 21 


nna 


t. j. w sobotę dnia 1 listopada w sali Związku 
stow. rob. w Krakowie wieczorek literacko-ar- 
tystyczny. Odczyt o Adamie Asnyku wygłosi 
tow. iż. Haecker, po odczycie będą produkcye 
wokalne, dekłamacye itd. Wstęp dla delega- 
tów wolny, dia gości Kor. 4, W drugim dniu 
konferencyi t. j. dnia 2 listopada w niedzielę 
będzie wieczorem w Teatrze miejskim im. Ju- 
liusza Słowackiego przedstawienie „Dziadów* 
A. Mickiewicza w uk:adzie Wyspiańskiego ze 
wstępną prelekcyą o „Dziadach*. Wcześniejsze 
zamówienia biłetów przyjmuje już od soboty d. 
25 bm. komisya oświatowa (tow. dr. Bol. Drcb- 
ner) w sekretaryacie Krak. Rady rob. Dla dele- 
gatów i gości z prewincyi zarezerwowane będą 
bilety tylso do czwartku dn. 30 bm. Partyjne pi 
sma prosimy o przedruk. 

ŁĄCZNIE ŻE ZJAŻUEM KEULTJRALNO-O- 
ŚWIAWOWYM P. P. 5. otwartą będzie w sali 
Biblioteki Związku Stowarzyszeń Robotniczych 

w Krakowie w dniach 1 i £ listopada WYSTA- 
WA WYDAWNICTW P. P. 5. Upraszamy To> 
warzyszów, posiadających dawne Wydawni- 
twa, odezwy, plakaty, fotografie i t. p. pamią- 
tki oświatowej i agitecyjnej pracy partyjnej o 
wypożyczenie ich na Wystawę. Specyalnie pro- 
simy o nadesłanie kcmpletów szych wydaw- 
rictw Komitety partyjne w Kemzresówie, Lwo- 


wie i na Śląsku. 
Przedmioty wystawowe należy — starannie 
opakowane — przesyłać jaknajszybciej ra a- 


dres Redakcyi „Prawa Ludu“ w Krakowie. Za 
Komitet Wystawowy Elemensiowicz, 
WYDZIAŁ RADY RESCTNIGZEJ PPS. W 
ERAKOWIE uprasza Towarzyszy partyjnych, 
mogących dać kwatery delcgatom na konieran- 
cyę oświatową w dniach 1. 11. — 2. 11. aby ra= 


czyłi zgłaszać do Sekretaryatu R. D. R. ecūzion- | MIE ZARAZ KILKU CZELADNIŁÓW SZEW. 


| SICH na robotę nową i reperacye - płaca za- 
ZGROMADZENIE WDÓW PO POLEGŁYCH OC o „Pada B 


NA WOJNIE odbędzie się w niedzielę dnia 26. 
bm. o g. 3 popol. w sali Związku stowarzyszeń | 


nie od godz. 4—8 wiecz. Prezydyum R. D. R. 


robotniczych przy ul. Dunajewskiego 5. II. p. 
z pcsządkiem dziennym: Zaopatrzenie wdów i 
sierót po poległych na wojnie. Sekretaryał KR. 
DP. R.P, P. 5. 

RACZNOŚĆ METALOWCY, ERUPA KRAFKÓW 
Posiedzenie mężów zaufania metalowców ze 


| Spółka 2 z ogr. poręką 


i Lwów, Halicka 21 


wszystkich warsztatów i fabryk odbędzie się 21 
października o godz. 6 wieczór w lckalu Zwią- 
zku, ul. Dunajewskiego 5 

DO WIADOMOSCI WSZYSTRICH POMO- 
CHIKÓW YRXYZYERSKICH, Związek zawodo- 
wy pom. fryzyerskich uchwalił na walnem 
zgromadzeniu odbytem w dniu 12 października 
1919 r. zwcłać na dzień 24 listopada 1919 r. Kon- 
feroncyę zawodową z całej Maiopolski i Śląska. ) 
Wcbec tego Zarzad Związku w Krakowie wzy= 
wa już wszystkie zawiązane organizacye jako 
też pomocników z tych miejscowości, gdzie 
Związek jeszcze nie istnieje, aby natychmiast 
podali swe adresy do Związku pomocników fry 
dk w Krakowie, ul. Dunajewskiego 5, 

aD. 

ŁAWIĄZANIE KÓŁKA MŁODOCIANYCH 
ROBGTNIC, Staraniem Komisyi kobiecej R, D. 
R. P. P, S. zawiązało się we czwartek 9 bm, 
Kolo rełodocianych rokolnic im. Maryi Konopui- 
cziej. Dla czlonkiń Koła odbywać się będą regu- 
larnie odczyty z zakresu nauk przyrodniczych, 
hisioryi, literatury itd. Zapisy przyjmuje się w 
niedzielę od 11—12 i w czwartek od 7—8 wiecz, 
Dunajewskiego 5, oficyny lewe, III p. 

DYŻURY SEKRETARYATU KOMISYI KO- 
BIECEJ R. D. R. P. P. S. odbywać się będą od 
16 bm, w niedzielę o g. 11—1% i w czwartek o 
godz. 7—8. 

BACZNOŚĆ MŁODZIEŻ I ROBOTNICY MLO- 
DUCGIANII Wpisy do organizacyi edbywsia się 
w dnie powszednie od 7—8 zodz. w niedzie!ę 


| od. 10--12, 


BACZNOŚĆ EMERYTKI FABRYKI TYZONIU, 
kióre mają zatrzymaną pensyę, mają się zgła- 
szać do tow. Januszowej, Dunajewskiego 5 IIA p. 
w godzinach od 6—7 wieczór. 


BERAROWSEI KONSUM RBOBCTH. PRZYJ. 


leży od umowy, Dyretcya. 
BIURO POŚREDNICTWA PRACI DOZOR- 
CÓW DOMÓW, ROBOTNIKÓW DZIENNYCH I 
ELUABY DOMO WEJ zostalo otwarte przy orga- 
nizacyi stróżów z dniem 1 pażdziernika przy 
ulicy Dunajewskiego 1.5, IU piętro. — Zgłaszać 
się od godz. 9 rano do 12 w południe; popolu- 


dniu od 3 do 6 wieczór; w niedzielę i święta 
| od 10 do 12 w a że 


kra ków : 


STREJK POMCCNIRÓW FRYZYDRSRICH 
W PRZEMYŚLU. Towarzysze omijajcie Prze” 
myśl! Prosimy bratnie crganizacye o pomoc ne 
ręce tow. Dra Teicha w Przemyślu ul. 3 Maja 
l. 12. 

DETE EE EEEE E E E EE EEEE RRR a D 


hala Rodotnńcza P. P. S. w Boryczawia 


wzywa członków P. P. S. na 
WALNE ZGLOMADZENIKE: PARTYJNE, 


które się odbędzie w niedzieię dnia 15 lstopók 
da 1919 r. o g. 10 rano w sali Domu Ludowega 
w Borysławiu z następującym porządkiem 
dziennym: 1. Sprawozdanie z działalności Par* 
tyi w Borysławiu; 2. Sytuacya polityczna; 3. WY 
bór Rady Robotniczej P, P. S. 4, Wnicski i in- 
terpelacyc. Do wstępu na salę mają prawo tyle 
ko członkowie P. P. $. za okazaniem legityms” 
cyi partyjnej z riez-'esłym podatkjum partyj” 
nym. Rada kobotnic”” P. P. S. wzywa Towar 
rzyszy do wyrównania t '-«iego podatku i zlo- 
żenia wszystkich le 105% w celu doklad- 
nego spisu członków Te m. Ts4atek i legity- 
macye przyjmują towarz””re dyżurni codzien- 
nie od g. 6 wiecz. do 9 wiecz. w biurach Orga- 
nizacyi zawodowych. 


Towarzysze! Obecna chwila wzywa Was 
wszystkich do szeregów partyjnych! 
Jednością silni przeciw stawimy się wszerkimt 
reakcyjnym zakusom, zdą ążającym do panowa- 
nią nadal nad klasą pracującą, 
Niech żyje rolidarność rokoiniczał 
Niech żyje P. P. S. k, 
r ii 
Zarząd kursów „MATURA 
Kraków, ul. Grodzka 32, H. p. 
zawiadamia P. T. meena że wpisy na matury" 
czny kura 2-letni oraz na póiroczny kurs reprobowanych 


odbędą się w dniach od 27 do 31 października b. Ka 
Prospekta i informacye bezpłatnie. 


m» POSZUKUJE SIĘ cca 


50 KOBOTNIĆ «1 


obznajm'onysii z szyciem na maszynie, Zglosić się nateżę 
w Powszechnem 'lowarzystwie Koniekcyjaem, kraków, 
Św. Marka 30, między godziną 10—11 przedpołudniem. 


-= 
= 


f 


polecat 


ul. Szczepańska L.7 OM, mydla toaletowa I do golenia. nre 
mY. KEMEŚPY, SES maon oraz DIZYBOrY toalots 


FILIA: 


Sprzetwaźż Ruztówna i ne an 


RZEKI DEREAT e PEE T E E CE EEA 


„Precz z obcymi wyrcbamil 


KURSA PRAWNICZE! 


„tuS“ praxpy, mkUS" | Popierajeie wyród krajowy! 


Żądajcie tylko: 
znakomitej pasty do obuwia z marką 
„Ewa 412“, mydła toaletowa t. j. Spei- 
kowe, „Liliowo-mleczne“, „Ewa“, „Magno. 


i lia“, „Perfumeryjne“, „Kosmos-Magnolia“, 
) zawierające 80%0 tłuszczu. 


GLINIĄNE GARNKI OGNIOTRWAŁE 


poleca 


Rogrezentacja wyrstów . krajowych Chemżczig - kosmetycznych 
A. J. Lewiński, Kraków, Starowiślna 35 
placowych, tudzież kwalifikowanych: ' 


y „MATURA“ Stróża żonatego 
L ślusarzy maszynowych, tokarzy, for: | 


|z dopłatą poszukuje się za” 
raz. Zgłoszen u Dajwór 20, I. p- 
M © mierzy, stolarzy, również majstra| |kraków, Grodzka S2/I. 
tartacznego — poszukuje | Doktadne i szybkie przygolawa- 


STOLARZ MODELOWY 
nia 60 matury I wszeskici egza- 
MASZYN i l | pys 
ROLNIGLYCH JJ AŻ i 


potrzebny w charakterze in- 
w Krakowie, Grzo-' minów w zarasla Szk. Śr. i 30m. 


struktora na 2Ł godzin tygo" 
górzki, ui. Hetma- | naucz. Najwybilniejszs Siły. 
ORERE NI T TREDE PAJO —PRPEOIAREDA ETNA EEEN 
GUMY DO WYCIERANIA 


dniowo do Pańsiwowej szko” 
na Zółkiewskiogo R prospek gratis. Kursa zbiorowe 
, TRADYRENS SZKOLNYCH, 


Rynek główny L. 22 
rozpoczynają nowe KURSA ZBIOROWE do wszystkich egza- | 
minów prawniczych. KURSA ZBIOROWE prowadzone przez ; 
najwybiiniejsze siły, Słuchacze otrzymują cały maieryał do- | 
stosowany do ostatnich zmian. Zgłoszenia natychmiast pożądane 


Dla prowincyj, wojskowych SYSTEM p I S E M N Y. 


i urzędników wyprobowany 


EGZAMIKA UNIWERSYTECKIE, ADWOKACKIE, SĘDZIOWSKIE. 


Ńzjl:psza bibułka cygarelowa 

Wo w książeczkaca i W tkauh, 
a Wyrób - Krajowy 

jedynej galicyjskiej fabryki bibużek, « 


do papierosów. TN. 
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ZWI ; Głowy skład w i 
N 21 SÓL, A et ra mał | 


KORZYSTNĄ REKLAMĘ 
PRZEMYSŁOWCOM I KUPCOM 


PRZEPROWADZA 


BIURO OGŁOSZEŃ 
FELIKS STATTER 
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KRAKÓW, GRODZKA L. 13, 


TELEFON 1354, TELEFON 1354. 


PRZYJMUJE OGŁOSZENIA DO WSZYST- 
KICH PISM KRAJOWYCH I ZAGRANI- 
CZNYCH. WYDAWNICTWO PRZEGLĄDU 
© TECHNICZNO-PRZEMYSŁOWEGO © 


YYYY 
Chlopców za stałą pensyą 


poszukuje 
Administracya „Naprzodu“, Dunajewskiego 5. 


ły przemysłowej w Krakowie. 
Zgłoszenia pisemne do Dy- 
ndyw. vysiem korespondent: oy rekcyi szkoiy, ui. Krupnicza. 
(r "TĘTETEKKEM TEE Dyrakcya pańsiwowaj szkoły 
Bino spedytyjno-Komisowe pzeniowj. - DAR 
poszukuje ° zie 
koresponctenta Ciesli 
PIERWSZEJ UAKOŚCI! |. | stadojących języ tem pok | do robót delbemwych ork 
Z BIARKĄ ZASTRZEŻONĄ Em A acc wa Mark TE A> 
j uchaitera. | ,. "m : 
, 3324. Dosfsreza lylko hurtownia, PoTN wd Fiip | PTaków, s Sebastyana 20, 
PIERWSZA HRAJOWĄ EAGBYKA Abramson, Szczakowa, biuro zl 
WYRCBÓW QUI 10WYCH I CHEMICZNYCH rada zie Były, legionista 
psc czeladni« masarski 
wolny od wojska poszukujć 


Kilka dziewcząt 


< a © 


„Zgłoszenia między 1—4 po południu. HRANI NODĄĘ Bartas 3 przyjmie fabryka „Iskra i Kar- | posauy natyshmiast. Adres’ 
poje E zamog | Pa ALLILAN SSTKÓW skiego BA. mausla*, Kraków, Łobzow- | Wilhelm  Buloga, Tarnów, 
aa EEE TEE Pa Eda R REdETETERE RE mal Mare'na 16. 


Wydawca: lgnacy Uzszyński, — bedaktor odpowiedziatny: aryana Pyrzo waski Urasaraia Łudawa, Kraxiu, Daaajewskiejo 4 (lalefoa 1310). 


